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Prenumerata;
na miejscu mk. 
9000, na pro w. 
mk. 10200. Za 
odnoszenie do 
domu dolicza się 

1200 mk. 
Ogłoszenia za 
wiersz nonparek 
Pierwsza strona 
450 mk., druga i 
trzecia 350 mk. 
czwarta 8-lamo- 
wa 150 mk. Ogł. 
drobne po 150 m. 
za wyraz, tłust. 
druk.podwójnie. 
Najmn. ogł. 1500 
mk. Dla zagrań, 
ceny o 200 proc. 

wyższe.

HENRYK SKOKOWSKI
Kapitan i Dowódca lii Baonu 14 p. p. podany do odznaczenia orderem „Virtuti Militari” i „Krzyża Haieczaycii”

„o krótkiem cierpieniu, nabyłem wskutek trudów wojennych, opatrzony św. Sakramentami, zasnął w Panu 
1 w d. 2 marca r. b. o godz. 6, przeżywszy lat 30.

Wieść o Tego zgonie odbita się bolesnem echem w naszych sercach. Z szeregów naszego pułku ubył olicer wybitny, o nieocenionych 
zaletach charakteru, umysłu i duszy. Korpus oficerski traci w zmarłym swego kochanego i nieodżałowanego kolegę, który walcząc z początku 
w Dywizji Gen. Żeligowskiego, przydzielony następnie do 14 p. p. w r. 1919 przeżył w mm wszystkie walm o Wolność Ojczyzny, dając przy- 
kłady nieustraszonego męstwa i poświęcenia.

Wyprowadzenie zwłok ze Szpitala Wojskowego do Kaplicy O. O. Reformatów odbędzie się dnia 3-go marca o godz.

3'^  P°Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 5 marca o godzinie 10.30 w kościele O. O. Reformatów, poczem nastąpi wy­
prowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku, na który to smutny obrzęd zaprasza wszystkich znajomych 1 kolegów

Cześć i hołd Jego pamięci! Korpus Oficerski 14 p. p.

^ P R A C O W N I A  A R T Y S T Y C Z N A  ' wykonywa: ]
RZEŹBIARSKO - KAMIENIARSKA Pomniki, gro­

B. D O B R Z Y Ń S K IE G O bowce z granitu,
w Włocławku, Aleja Szopena Nr. 45 marmuru, ka­

\ mieszkanie prywatne Botaniczna 27,4 , mienia i betonu. )
1 - A

A. GLICENSTEIN
WŁOCŁAWEK

EXPORT i IMPORT NASION
P O L E C A :

Koniczyny wszelkiego rodzaju, wolne od kanianki 

Trawy nasienne, wolne od kanianki 
Lucernę, wolną od kanianki

Nasiona roślin strączkowych.

Adres: ul. 3-go Maja 10. Telefon Nr. 47.

Obowiązek obrony 
kraju!

To nie tylko święta powinność 
każdego rządu, lecz także całego na­
rodu i każdego poszczególnego oby­
watela kraju!

Dziś zwłaszcza, przy ogólnym, 
a nadspodziewanym rozwoju, absolut­
nie wszystkiego, oraz wobec grunto­
wnych zmian, co do formy faktycznej 
siły narodu i państwa oraz rozwoju 
przeróżnych systemów broni, zwłasz­
cza chemicznej, którą jeden człowiek 
dokonać może zniszczenia niemal zu­
pełnego całej okolicy — rozwinęła się

także i powinność ciągłej spółpracy 
jednostek narodowych, by pod każdym 
względem podnieść potęgę i bogactwo 
kraju oraz siłę jego obrony.

Dziś to maxyma, w której pod karą 
ciężkich, niemal nie powetowanych 
strat, nie wolno odstąpić żadnemu 
narodowi!

A ten naród i to państwo silniej 
stać będzie i pewniej się rozwijać, 
im silniej i jak najwięcej jednostek 
wiedzę swą i pracę poświęci dla kraju!

Widzieliśmy to najjaskrawiej w cza­
sie wojny europejskiej, gdy to niemal 
wszystkie siły wiedzy uczonych nie­
mieckich pracowały nad osiągnięciem 
zwycięztwa per las et nefas nad znisz-

polsł(ie
gilzy hygie

„Sokół”
są najlepsze 

i najładniejsze
a przez to żądajmy ich wszędzie.

czeniem całej Europy.
Ten fakt, jedynie dał niemcom 

otuchę i siłę ducha oraz możność 
przetrwania tak długiej i bądź co bądź 
dość zwycięzkiej, choć w końcu prze­
granej kampanji — celem hegemonji 
niemców nad całym światem, a zwłasz­
cza rasą łacińską i słowiańską, a szcze­
gólniej nad Polską całą, jako naj­
bogatszym i najdonioślejszym kęskiem 
całej Europy.

I prace tych »cywilnych Wojaków«, 
tych niemieckich uczonych chemików, 
inżynierów, przemysłowców, a nawet 
i zwykłych kupców, nielada dla Nie­
miec wydały owoce.

Jednym z takich strasznych owo­
ców wiedzy, oddanej na usługi wojny, 
to g a z y  tru ją c e , dziś udoskonalone 
i stanowiące jedną z najstraszniejszych 
i zarazem najbardziej barbarzyńskich 
broni niszczycielskich całego świata, 
cywilizacji, ludzkości, a nawet i samej 
nauki.

I oto, dzięki zwyrodniałej wojnie, 
prowadzonej przez niemców, cały 
świat cywilizowany, świat ogólnego 
rozwoju XX wieku, doczekał się i co 
przykszejsze w użycie wprowadził — 
jedną z najbardziej barbarzyńskich 
broni — broni może nigdy jeszcze 
w istnieniu świata nie znanej, a przy­
najmniej nieużywanej — mianowicie: 
b ro n i g a z o w e j. A co gorsza, że

| broń ta z dniem każdym jest ud osko 
nalana i przez wszystkich musi być 
stosowana, pod groźbą niemal natych­
miastowego przegrania przyszłej woj­
ny, posiadana i to posiadana w wy­
starczającej i róźnogatunkowej ilości 
i jakości.

Pod tym względem w najfatalniej­
szym położeniu znalazł się naród 
i Państwo Polskie. Boć jako nąród, 
który brzydził się zawsze jakąś bronią 
skrytą, który zawsze z otwartą piersią 
stawał do obrony swych granic, dziś 
nolens volens musi pro domo sua 
pomyśleć o zdobyciu tej broni, o po­
siadaniu jej, a zwłaszcza o wprowa­
dzeniu jej u siebie.

Ale przez zwyciężenie tego moral­
nego wstrętu groźbą, własnego być 
albo nie być, jakoś się dało prze­
prowadzić jednakże występuje tu 
zaraz druga, najtrudniejsza strona, 
mianowicie strona materjalnych środ­
ków, na zdobycie surowców tej broni 
i na jej wyrób, bo, co się tyczy na­
uki polskiej, to ta i pod tym wzglę­
dem w zupełności nam wystarczy.

A niestety i sam rząd i Skarb 
polski i wogóle państwo i naród pol­
ski w tych iście cierniowych czasach 
całego świata w nielada przykrym 
i bolesnym znalazł się położeniu. I gdy­
by spotkało to inny naród, naród nie 
posiadający tak silnego ducha, takie­
go patrjotyzmu, takiej ofiarności, spo­
koju i wprost heroicznej siły porywu, 
to w takich warunkach jak nasze, na- 
pewno dawnoby już stanowił jedną 
z prowincji bolszewickiej Rosji, tym- 
bardziej wobec posiadania z nią tak 
ogromnej lądowej linji granicznej.

Dzięki Bogu, naród Polski to wszyst­
ko wytrzymał, a każdą próbę, zwłasz­
cza zewnętrznego napadu, odparł — 
choćby w ostatniej i najgroźniejszej 
chwili — ratując »Cudem Wisły« nie­
mal całą Europę od bolszewickiej 
ruiny i nędzy.
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(Dokończenie).
Skala podatkowa, przewidziana 

w art. 6 dochc dzi w stopniu 48 do 
25 procentowej stopy pobieranego po* 
datku. Dalej przewiduje jeszcze dal 
szych 10 proc. przy dochodach wyż­
szych. Porównując tę skalę podatkową 
z ustawami podatkowemi innych kra­
jów wydaje nam się, źe ta skala jest 
stanowczo w dochodach najwyższych 
za niska i dlatego Komisji Skar­
bowej postawiliśmy wniosek, żeby tę 
skalę przebudować w ten sposób, żeby 
stopa 48-ma kończyła się stopą 400/0, 
to znaczy żeby podatek w 48 ym sto­
pniu wynosił 400/0 od dochodu.

Jak przy wniosku naszym o obni­
żeniu minimum egzystencji do 
1.003.000 mk. według roku 1922 wie» 
dzieliśmy, że wnioskiem tym w pew 
nych kołach nie wywołamy zachwytu, 
tak samo zdajemy sobie sprawę z te­
go, że ten wniosek, który tutaj sta­
wiamy, w innych znowu kołach za­
chwytu nie wywoła. Ale nie kierujemy 
się tutaj żadnymi innymi względami, 
jak tylko jednym jedynym względem 
na stan skarbowości Państwa naszego 
i sądzimy, źe skala podatkowa przy­
jęta w innych krajach do znacznie 
większej wysokości, powinna być także 
możliwa u nas. Proszę Panów, my 
stanowczo w klubie naszym jesteśmy 
przeciwni żeby dawać prezenty kon- 
trybuentom podatkowym w lormie ta­
kiej, że w ustawie uchwalimy im 
przepisy ulgowe podczas, gdy oni po­
tem, skutkiem dalszej dewaluacji marki 
polskiej zapłacą dużo Wyższy podatek 
w znacznie brutalniejszej formie. Je ­
żeli chodzi tu o ustawę, którą uchwa­
lamy na jeden jedyny rok, jeżeli Rząd 
nie przewiduje jakiejś nadzwyczajnej 
daniny, za pomocą której by chciał 
uzdrowić Skarb Państwa, to należy 
tę ustawę podatkową, którą obecnie 
uchwalamy, rozbudować tak, ażeby 
ona przyniosła Skarbowi rzeczywiste 
korzyści. I dlatego traktowaliśmy 
w Klubie naszym wniosek o obniżeniu 
minimum egzystencji, który postawi­
liśmy przy art. I łącznie z wnioskiem, 
który stawiamy obecnie w Komisji 
Skarbowej również postawiliśmy, żeby 
w art. 6-tym skalę podatkową dla do-

chodów najwyższych podwyższyć. Nie 
gonimy tu proszę Panów za popular­
nością, bo wiemy, źe to, co w jednych 
kołach jest popularne, w innych jest 
niepopularne, ale słusznie tutaj pos. 
Thugut swego czasu przy dyskusji 
nad expose Prezesa Rady Ministrów 
zaznaczył, źe w tej trudnej sprawie 
podatkowej wszelkie gonienie za po­
pularnością musi ustać i musimy się 
uzgodnić jeżeli chcemy Państwo wy­
dobyć z tej ciężkiej sytuacji.

Proszę Panów, nizkimi podatkami 
absolutnie tego nie dokonamy. Re­
zultatem całej tej ustawy podatkowej 
jak już w pierwszem przemówieniu 
mojem powiedziałem, ma być 100 
miljardów marek dla Skarbu Pań­
stwa — jest to w stosunku do potrzeb 
Skarbu ogromnie drobna Kwota. Je ­
żeli zważymy jaką rolę gra podatek 
dochodowy w skarbowości innych 
państw, w których podatek dochodowy

daje około połowę, a w Anglji nawet 
więcej jak połowę wszelkich dochodów 
państwowych, to dopiero przekonamy 
się przy tern porównaniu, jak mini­
malną jest we wszystkich swoich 
szczeblach nasza stopa podatkowa 
i jak mało Rząd z tego źródła spo­
dziewa się dochodu dla Skarbu 
Państwa.

Sądzę, proszę Panów, że stąd wy­
nika, iż należy stopę podatkową pod­
wyższyć, należy szukać dróg, aby po­
datek dochodowy, który w innych 
krajach daje najwięcej dochodu, daje 
znacznie więcej dochodu, jak podatki 
pośrednie, jak podatki konsumcyjne, 
żeby ten podatek i u nas był odpo­
wiednio rozbudowany. Jeżeli mó* 
wiono ze strony patrzącej na nasz 
wniosek krytycznie, źe wskutek tego 
rozmaite dochody wysokie starałyby 
się ukryć, to proszę Panów słusznie 
odpowiedziano już na to, źe taki do 
chód, który będzie się śmiał ukrywać 
przy stopie 40-to procentowej podatku 
dochodowego będzie czynił to samo 
i przy 25 procentowej stopie podat­
kowej.

Sądzę więc, źe ten argument kry­
tyki nie wytrzymuje, należy przeto 
obniżywszy minimum egzystencji przy 
dochodach fundowanych na 1 miljon 
marek także skalę podatku przy do­
chodach wysokich podwyższyć do 
40°/o. Nie upieralibyśmy się wcale 
przy podwyższeniu do 400/0 zgroma­
dzilibyśmy się i na 35°/°, ale sądzimy, 
że w każdym razie stopa do 250/0 w 
stopniu 48 dochodząca maksymalnie 
do 350/0 iest stanowczo za niską.

Dlatego stawiamy wniosek, ażeby 
art. 6 ustawy podatkowej zestal ode­
słany do Komisji Skarbowo-Budźe 
towej, która w przeciągu krótkiego 
terminu, bo w przeciągu tygodnia, tę 
skalę podatkową przebuduje i do 
stosuje do wniosku, jaki tutaj w imie­
niu Klubu naszego stawiam.

I Dziś O g. 6 w lecz.
wygłosi odczyt z przezroczami

„O Wyżynie Małopolskiej”
p. Km Fiedler.

To wszystko wierzyć pozwala, 
a nawet i nakazuje, że, mimo ogólnie 
krytycznego położenia, naród nasz, 
rozumiejąc grozę broni gazowej i grozę 
nie posiadania jej, lub nawet posia­
dania ale niedostatecznego, należycie 
zrozumie, oceni i wiedząc dobrze, źe 
duża siła każdego państwa zależna 
jest od spółpracy i ofiarności narodu, 
hojne złoży ofiary, abyśmy jaknajprę- 
dzej posiadali odpowiednią ilość i ga- 
tunkowość broni gazowej, bez posia­
dania której nigdy spokojnie spać 
byśmy nie mogli.

Daj co możesz, byle byś dał, a gdy 
dadzą wszyscy, to ziarenka groszowe, 
odpowiednią stworzą miarkę kapitału 
nń. powzięcie niezbędnej nam broni 
gazowej. Witold Kraszewski.

Ustawa o podatku dochodowym 
a Klub Demokracji Chrześcijańskiej. C o  niesie dzień?

MARZEC
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Dz i ś :  Głucha. Kazimie­
rza królew.
Słów.: Kazimierza św. 

Jutro: Jana od Krzyża. 
Wschód słońca o g. 8.20 
Zachód o g. 17.25 
Wsch. księżyca o g. 18.28 
Zachód o g. 6.58.

Odczyt o Piśmie św. Jutro, 
to jest w poniedziałek o g. 7 i pół 
wieczorem ks. prol. J. Kruszyński wy­
głosi w sali T wa Krajoznawczego 
odczyt o Piśmie św. Prelegent za­
pozna słuchaczów o znaczeniu Pisma 
św. w historji religji porównawczych i 
przedstawi wyniki najnowszych od­
kryć, dokonanych w Egipcie pomię­
dzy r. 19 11 — 1921, a mających zwią­
zek z Księgami św. W ostatnich 
latach na dolinie Fajjum w ruinach 
miast Arsinoe i Soknopei Nessus od­
naleziono kilkadziesiąt tysięcy pism 
na papirusach z repoki od trzeciego 
wieku przed Chrystusem do 6 po 
Chrystusie.

Odczy t* pułkownika p. Tokarza.
W dniu 4 marca w niedzielę o godz. 
8 wiecz. pułkownik dr. prol. szel wojsk. 
I. N. W. p. Tokarz wygłosi w kasynie 
oficerskim przy Placu Dąbrowskiego 
odczyt na temat „Historja 14 pułku 
1831". Bogactwo materjalu uczyni ten 
odczyt niezmiernie ciekawym nietylko 
dla sler wojskowych ale również dla 
inteligencji włocławskiej, która dotych­
czas okazywała wielkie zainteresowa­
nie się życiem wojskowemu

Koncert na wpisy młodzieży 
Semin. Naucz, z udziałem znakowitej 
solistki p.* Kinowskiej odbędzie się w 
niedzielę dn. 4 marca o godz. 5.30 
w sali aktowej Gimnazjum męskiego. 
Sądzimy, źe społeczeństwo polskie 
poprze usiłowania młodzieży tej upo­
śledzonej uczelni i stawi się gremjal* 
nie na koncert, gdzie naprawdę spędzi 
mile kilka chwil.

Poznajm y sw ój kraj. Pod takim 
hasłem zorganizował Oddział Kujaw» 
ski poi. Tow. Krajozn. szereg cie­
kawych odczytów, które zainteresowały 
bardzo nietylko członków Tow. Kra­
joznawczego, lecz i szerokie warstwy

społeczeństwa naszego. Drugi z ko­
lei odczyt krajoznawczy p. Konrada 
Fiedlera, redaktora Gazety Bydgoskiej, 
znakomitego mówcy i wybitnego kra­
joznawcy, a równocześnie prezesa 
oddziału Tow. Krajozn. w Bydgoszczy, 
odbędzie się dzisiaj — niedzielę o g. 
6 ej po poł. w sali Tow. Krajozn. 
(ul. Kaliska i). Odczyt urozmaicony 
będzie licznemi barwnemi przezro 
czarni z własnoręcznych zdjęć prele­
genta. Niezmiernie ciekawy temat 
>0 wyżynie Małopolskiej«, powinien 
ściągnąć licznych słuchaczy, a zwłasz 
cza winna zainteresować się odczy 
tami krajoznawczemi młodzież tym 
bardziej, że wraz z członkami Tow 
Krajozn. płaci połowę ceny biletu 
Bilety przy wejściu można nabywać 
od godz. 5 * ej po poł.

Z gon  ś. p. Henryka Skokow- 
skiego kapitana 14 p.p. W dniu 2 
Marca r. b. o godz. 6*ej zmarł ś. p. 
Henryk Skokowski, przeżywszy lat 30 
kapitan dowódca III baonu 14 p.p. 
podany do odznaczenia orderem 
„Virtuti Militari“ i „Krzyża Walecz­
nych. W osobie ś. p. kap. Henryka 
Skokowskiego Społeczeństwo Polskie 
traci dzielnego obrońcę kraju, zacne­
go obywatela, a ziemia Kujawska 
swego przybranego syna. Wypro­
wadzenie Zwłok na cmentarz, miej­
scowy z kościoła 0 .0 . Reformatów 
nastąpi po nabożeństwie źałobnem, 
które odprawione zostanie w ponie­
działek 5-go marca o godz. 10.30 
rano.

Curiosum. Księgarnia Powszech­
na we Włocławku posiadała u Gebet­
hnera i Wolfla w Warszawie partję 
książek na składzie (komis) jeszcze 
z czasów wojny. Księgarnia Pow­
szechna nie zmieniała cen tych ksią­
żek, których wartość podówczas obli­
czona była na 154 (stopięćdziesiat 
cztery) marki. Firma Gebethnera 
miała prawo za tę cenę sprzedać te 
wszystkie książki. Ponieważ książki 
były nierozkupione, przeto lirma Ge­
bethnera odesłała owe książki Księ­
garni Powszechnej. Pakiet z poczty 
został odebrany dnia 2 marca ze 
szczegółowym wykazem cen na ogólną

sumę 154 marki. Opłata pocztowa od 
zwrotu tych książek wyniosła 34,000 
(trzydzieści cztery tysiące marek). 
Trudne do uwierzenia, a jednak praw­
dziwe.

Przedstawienie teatralne. W
sobotę, dn. 3 marca o godz. 7 min. 30 
wieczorem w sali aktowej Gimnazjum 
Męskiego, staraniem I-ej męskiej dru­
żyny harcerskiej przy Gimn. Państw. # 
zorganizowany zostanie koncert, na 
który złożą się: występy chóru i orkie­
stry symfonicznej Gimnazjum Mę­
skiego śpiewy, muzyka solowa i dekla­
macje, oraz przedstawienie sztuki 
„Łobzówianie*, które wykona sekcja 
dramatyczna z hufca Włocławskiego.

Bilety w cenie od 800 do 4 000 mk. 
nabywać można u harcerzy i w Księ­
garni Powszechnej.

Kursy pożarnicze, W dniu u  
marca odbędą się w naszetn mieście 
kursy pożarnicze z całego powiatu 
dla członków straży ogniowych.

Tow. Gimn. »Sokół«. D. 4.III 23 r. 
o godz. 7.30 wiecz. w lokalu własnym 
przy ul. Gęsiej Nr. 13 (salka górna) 
odbędzie się przedstawienie amator­
skie dla członków, ich rodzin i wpro­
wadzonych gości, na program, którego 
złożą się 2 jedno-aktówki »Posiew 
wolności« i »Skazaniec«.

Panika w synagodze. W czwar­
tek wieczorem podczas odczytywania 
księgi Estery (Purym), kiedy panuje 
radosny nastrój w synagodze zgasło 
wszystko światło. Narazie powstał 
popłoch, lecz zdołano niebawem za­
prowadzić spokój. Okazało się, źe 
w synagodze przy ul. Żabiej nie było 
ani jednej świecy.

Z areny cyrkowej. Cyrk „Ex- 
pres” pod dyrekcją p. Muszyńskiego 
zaczyna się cieszyć zrozumiałem po­
wodzeniem, Znakomicie wyszkolony 
zespól akrobatów, do których zaliczyć 
również należy małą Lol|s oraz dwóch 
nieletnich artystów akrobatów Wyglą- 
dowskich, wywołuje burzę oklasków 
zebranej publiczności, pośród której 
zauważyć można wiele osób z miej­
scowej inteligencji. Milę powitany 
został znany już ze swej nadzwyczaj­
nej siły champiomgladjator p. Bru- 
szewski, po tygodniowej przeszło nie­
obecności. Na sobotę 3 marca zapo­
wiedziany został „Most Nerona“. Mia­
nowicie przez leżącego siłacza Bru- 
szewskiego przerzucony będzie most, 
przez który będą przejeżdżać jeźdcy 
konni. Siła p. Bruszewskiego jest na 
tyle znana bywalcom cyrku, źe ogra­
niczamy się do tej wzmianki, w końcu 
nadmienić należy, źe służba cyrkowa 
jest dobrze ułożona i z całym sza­
cunkiem oddaje usługi publiczności.

„Neues K u kiełkes“ . Pod tym
tytułem zwraca na siebie uwagę na­
czelny artykuł Adolfa Nowaczyńskie- 
go w ostatnim Nr. „Myśli Narodowej“
(z d. 3 marca). Dowiadujemy się z 
tego artykułu, źe szef sztabu gene­
ralnego, p. Józef Piłsudski zaprosił 
do salonów sztabu „Szopkę” , sztukę 
kabaretową, graną w jednej z cukierni 
warszawskiej. Twórcami tej szopki 
są dwaj futuryzujący żydkowie pp. 
Tuwim i Słonimski. W sztuce kaba­
retowej ośmieszane są postacie poi* 
skich działaczów narodowych. Jak 
na szefa sztabu to ciekawa zabawa. 
Smutne, ale rzeczywiste.

Frzechowywanie materiałów.
Z doświadczenia już wiemy, źe każdo­
razowy brak materjałów pierwszej po­
trzeby, przedewszystkiem dotyczy tu­
taj artykułów żywnościowych, nie jest 
czem innem, jak tylko zwykłem zło­
dziejstwem ze strony hurtowników 
czy detalistów. Nfech tylko rząd ogłosi 
dzisiaj, źe za trzy dni będzie pod­
wyższona akcyza nap. od cukru, soli, 
czy papierosów, lub choćby nawet 
taryfy kolejowej, jak nap. od węgla, 
odrazu na przeciąg trzech dni tych 
artykułów zabraknie. Ukaże się w 
całej obfitości, gdy nadejdzie termin 
podwyższenia. Byłoby wskazane, aby 
w tych wypadkach władze policyjne 
postępowały z całą surowością. Pa- 
skarza nie powinno się pytać czy ma 
towar, czy niema, ale odrazu powinna 
być wyznaczana kara i to taka, aby 
nawet poczuła ją kieszeń paskarska.

Obniżenie cen mięsa. W War­
szawie znacznie obniżono ceny mięsa. 
Dalszy spadek jest przewidziany.



Nr. 51 (1425) S Ł O W O  K U  T A W S K I E 3

Zmiana cennika. Jak nas in-
lormują z dniem 5 marca obowiązy­
wać będzi^ nowa taryfa na wyroby 
tytuniowe.

Czarna giełda w opalach. W
piątek płacono za dolara 39000 
Wśród giełdziarzy zapanowało prze­
rażenie. Ci ludzie zarabiają tysiąc 
razy, a tracą ieden raz, pomimo to, 
gdy strata jest przewidzianą, zwykle 
pomiędzy czarnymi gieldziarzami po­
wstaje panika. Wyzbywajcie się gieł- 
dziarze dolarów i {ranków szwajcar­
skich, ponieważ przewidziany jest dal­
szy spadek. Pomimo spadku waluty 
zagranicznej dlaczego nie spadają 
ceny produktów żywnościowych? Na 
innem miejscu donosimy, że w War­
szawie Ziemniaki są po 8 tys. korzec, 
a u nas na targu w ubiegły piątek 
żądano po 15 tysięcy.

Pepeesja ma pieniądze. Miejsco­
wa organizacja P. P. S. posiada wi­
docznie niemałe kapitały do rozpo­
rządzenia, skoro na miasto Włocła­
wek posiada dwóch płatnych instruk­
torów, a na okręg aż czterech. Żad­
na part ja polityczna nie może sobie 
obecnie w okresie powyborczym po- 
zwolić na takie wydatki. Nasi jednak­
że popsuje, gdy chodzi o agitację 
wywrotową i psucie tego wszystkiego, 
co ludzie narodowo usposobieni robią, 
zdobywają kapitały. A skąd te ka­
pitały? Popsuje mówią, że pieniędzy 
nie posiadają.

Tanie ziemniaki. Z Warszawy 
donoszą, że cena ziemniaków spadła 
do 8 tysięcy za korzec i przewidywany 
jest dalszy spadek cen. Spadek cen 
nastąpił skutkiem ciepłej pory i wy­
dobywania ziemniaków z kopców. 
Dlaczego u nas są ceny wyższe?

Zmiana ustawy. Na posie­
dzeniu komisji do walki z drożyzną 
d. I marca postanowiono z ustawy 
dnia 5-go sierpnia 1922 roku o nie­
karalności wytwórców za lichwę żyw­
nościową skreślić wyrazy: „w żadnym 
razie“ . Dzięki temu sądy będą mogły 
rozpatrywać sprawy o lichwę.

Zabawa taneczna(I) Informują 
nas, że w dniu dzisiejszym w klubie 
urzędniczym Kaliska I ma się wie­
czorem odbyć zabawa taneczna. Za­
pytujemy się p. inż. Rakowskiego, 
jako prezesa klubu urzędniczego, 
czy to prawda? Zabawa tańcująca 
ma się rozpocząć o g. 6 w. a koniec 
przewidziany jest na 12 w nocy.

Wypadek na stacji. Na stacji 
Chodecz podczas przesuwania po 
drągach beczek ze spirytusem do wa­
gonu, jedna beczka spadła i zmiaż­
dżyła stopę p. Ignacemu Sochackiemu 
z Lubienia. Chory został odesłany 
na kurację do szpitala ewangelickiego 
w Warszawie.

Bez pachciarza ani na krok.
P. K. w majątku W. powiatu Nie- 
szawskiego sprzedał cały kontyngent 
spirytusu ze swojej gorzelni na r. 1923 
handlarzowi w Koninie *od mniej- 
szościów narodowych«. Widzimy, że 
bez pachciarza ani na krok.

Sztuka i kultura. W  dniu wczo­
rajszym został otwarty sklep przy ul. 
Żabiej Nr. 5 pod nazwą „Sztuka i 
kultura“ . Twórcami i .właścicielami 
sklepu który ma być zaczątkiem wło­
cławskiego salonu sztuki, są pp. Wła- 
sow, właściciel zakładu fotograficz­
nego oraz p. Nowakowski, właścicie 
sklepu z zabawkami przy ul. Żabiej. 
Nowej firmie życzymy powodzenia.

Pila obcięła rękę. D. 2 marca 
przybył do tartaku przy ul. Stodólnej 
n. 68 p. M. Markiewicz, blacharz. P. 
M. zbliżył się do piły tak nieszczęśli­
wie, że postradał całą prawą dłoń. 
Chorego odesłano do szpitala św. 
Antoniego.

Nieudała kradzież. Nocy oneg- 
dajszej patrol policyjny obchodząc 
miasto, zauważył człowieka przy pom­
pie kolejowej, dźwigającego ciężki wo­
rek. Na rozkaz policji, dźwigający 
niechciał się zatrzymać. Policja da­
ła dwa strzały, podówczas domnie­
many złodziej rzucił łup i uciekł. 
Okazało się, że w tłumoku znajdo­
wało *się 100 worków. Worki pocho­
dzą przypuszczalnie z młyna p. 
Szterna.

Uroczyste zakończenie kursu 
zimowego przysposobieniu re­

zerw przy 14 p. p.
W niedzielę, dnia 4 marca b. r. 

nastąpi uroczyste zakończenie kursu 
zimowego przysposobienia rezerw,
0 którym to kursie już niejednokrotnie 
na miejscu tern pisano.

Co do samego kursu, nadmienić 
tutaj wypada, źe D. O. K. Jsls VIII, 
rozumiejąc w pełni znaczenie wycho­
wania fizycznego i sprawę przyspo­
sobienia rezerw, propaguje te myśli
1 idee, nietylko wśród warstw ludności 
miejskiej, lecz w równej mierze też po- 
śród ośrodków wiejskich. Celem do 
uzyskania tegoż są właśnie kursy zi­
mowe dla młodzieży wiejskiej, posta­
wione na takimźe samym poziomie, 
co obozy letnie dla młodzieży szkol­
nej. Władze wojskowe rozumiejąc 
ważność tego faktu, że dnia 4 marca 
uda się właśnie na wieś 75 młodych 
ludzi, po otrzymaniu świadectw i zda­
niu egzaminów na instruktorów, by 
propagować id-ę, że tylko „w zdro­
wym ciele zdrowy duch“, pragną4na- 
dać chwili tej znaczenie uroczyste, 
tembardziej, źe kursy tego rodzaju zo­
stały poraź pierwszy na terenie Rze- 
czypospospolitej zorganizowane.

A czas 7-mio tygodniowy spę­
dzony przez tę młodzież w kosza­
rach nie został zmarnowanym; woj- 
skowość nie szczędząc kosztów i pracy, 
starała się kurs ten postawić na na 
leży tym poziomie, co przy wybitnej 
współpracy uczestników zostało osiąg- 
niętem. Młodzi ci ludzie odeidą na 
wieś z większym jeszcze zapałem do 
prac}7, gdy zobaczą, że ktoś się nim 
interesuje i pracę ich pojmuje. Dla­
tego w uroczystości tej winno brać 
udział całe społeczeństwo, a dzień ten 
winien mieć charakter święta naro­
dowego.

Uroczystość rozpocznie się rapor­
tem przed pułk. szt. gen. Sopotnickim 
szelem sztabu D. O. K. VIII obok 
kościoła katedralnego o godz. 9 ra, 45 
następnie zaś odbędzie się msza św 
w kościele katedralnym. Po mszy 
świętej defilada, następnie zaproszo­
ne delegacje udadzą się do koszar 
14 p.p. na wspólny obiad żołnierski, 
podczas którego nastąpi wręczenie 
świadectw i nagród i pożegnanie u- 
czestników kursu. (w.)

dorów poleciła Komisji przygotowanie 
wniosku w tej sprawie. Wniosek ten 
ma być przedstawiony niebawem Ra­
dzie Ambasadorów.

PARYŻ, 2.III PAT. Według inior- 
macji, zaciągniętych przez Agencję 
Havasa, Rada Ambasadorów na wczo* 
rajszem posiedzeniu postanowiła po­
wierzyć Międzysojuszniczej Radzie 
Wojskowej w Wersalu pod przewod­
nictwem marszałka Focha przygoto­
wanie i przedstawienie na następnem 
posiedzeniu Rady Ambasadorów, ma- 
jącem się odbyć w przyszłym tygodniu, 
sprawozdania w sprawie wschodnich 
granic Polski.

Polska, jak wiadomo, skierowała 
do Rady Ambasadorów notę, w któ­
rej prosi, aby Mocarstwa Sprzymie­
rzone, w celu skonsolidowania pokoju 
na Wschodzie Europy, oficjalnie 
uznały wschodnie granice Polski takie, 
jakie zostały ustalone od strony Rosji 
przez traktat ryski, a od strony Litwy 
przez Ligę Narodów, biorąc pod uwagę 
zastrzeżenia, jąkie podniósł w sprawie 
tej granicy Rząd Polski.

Z chwilą obecną, zdaje się, gra­
nica ustalona Traktatem Ryskim, zo 
stanie usankcjonowana. Co się tyczy 
Małopolski, to należy się spodziewać, 
że będzie ona przyznana Polsce, 
z zastrzeżenim zaprowadzenia w Ma- 
łopolsce Wschodniej specjalnego u- 
stroju autonomicznego, zgodnie z pro­
pozycjami samej Polski.

TEtEERAMY.
Sprawa zatwierdzenia granic 

wschodnich Polski.
PARYŻ 3.3. Konferencja amba­

sadorów odesłała sprawę naszych gra. 
nic wschodnich do komisji ekspertów, 
której przewodniczy Laroche. Ko­
misja przedłoży radzie ambasadorów 
rozwiązahie.

Jak się okazuje z wczorajszej dy­
skusji konferencji ambasadorów, pro. 
pozycja francuska co do granicy ry­
skiej będzie pewno przyjęta. W każ­
dym razie mocarstwa niczego nie za­
kwestionują. Lord Crewe ubolewał, 
iż autonomja przyznana Małopolsce 
wschodniej, jest za ciasna. Jeśli za­
tem mocarstwa nasze granice zatwier­
dzą, to postawią prawdopodobnie pe­
wne warunki w tym względzie. Co 
do granicy litewskiej konferencji zło­
ży raport pułkownik Chardigny. Wo- 
góle istnieją szanse pomyślnego za 
łatwieniu.

Wschodnie granice 
Polski.

PARYŻ, 2.III (Rzeczpospolita). Na 
wczorajszem posiedzeniu Rady Amba­
sadorów, która zajmowała się spra­
wami granic wschodnich Polski, przed­
stawiciele Mocarstw oświadczyli, że 
mają już pełnomocnictwa swych Rzą­
dów i mogą przystąpić do załatwienia 
sprawy. Następnie Rada Ambasa-

Mussolini o granicach 
Polski.

RZYM 3.3 (Pat). W swem expo­
se, wygłoszonem na radzie ministrów, 
Mussolini poruszył między innemi 
kwestje Kłajpedy i granic Polski.

Sytuacja Polski, — zaznaczył 
premier—jest ze względu na jej nie­
ustalone granice jeszcze niepewna, 
Ten stan rzeczy—zdaniem rządu wio 
skiego—związany jest z pewnym nie 
bezpieczeństwem. To też zdaniem 
rządu, uregulowanie granic Polski, 
które na mocy traktatu wersalskiego 
przypadło rządom sojuszniczym jest 
sprawą pierwszorzędnej wagi.

Rząd włoski zaproponował konfe 
rencji ambasadorów niezwłoczne przy­
stąpienie do rozpatrzenia tej sprawy, 
W pierwszej chwili propozycja ta nie 
spotkała się z przychylnem przyję 
ciem ze strony przedstawicieli innych 
państw, lecz w tych dniach została 
podjęta przez rząd francuski. Włochy 
zaś udzieliły swego poparcia.

Wolelibyśmy — oświadczył Musso 
lini — aby w "kwestii granic Polski 
Litwy wypowiedziała się Liga naro­
dów, lecź wziąwszy skądinkąd pod 
uwagę możliwość długotrwałej dysku­
sji w Lidze narodów przyłączyliśmy 
się do stanowiska Francji, aby prze­
kazać te sprawy konlerecji ambasa 
dorów. Pragniemy wierzyć — zakoń­
czył premier—że Polska i Litwa za­
stosuje się do decyzji konferencji am­
basadorów.

O. Genocchi wre Lwowie.
LWÓW, I. 3. Przybywszy do 

Lwowa O- Genocchi złożył przedew* 
szystkiem pierwszą wizytę p. Woje­
wodzie Grabowskiemu, jako reprezan- 
tantowi Rządu Polskiego i w towa­
rzyskiej z nim rozmowie podkreślił 
życzliwość, z jaką przedstawiciele 
Rządu od Polskiego ułatwili mu podróż 
z Rzymu do Polski. Następnie O. Ge­
nocchi odwiedził ks. arcybiskupa Bil 
czewskiego, a w końcu zaś metropo­
lię grecko-katolicką, uroczyście wita­
ny przez duchowieństwo i wyznaw­
ców cerkwi grecko-katolickiej.

O. Genocchi zamieszkał początko­
wo w klasztorze OO. Redemptorystów 
w Zboiskach, skąd onegdaj przeniósł 
się do pałacu metropolity Szeptyckiego 
u Św. Jura. We Lwowie zabawi O. 
Genocchi przez io dni. Następnie 
uda się na 7 dni do Stanisławowa, 
skąd wróci do Lwowa, gdzie odpocz­
nie przez jeden do dwóch dni, aby 
się udać z kolei na 7 dni do Prze­
myśla, a w końcu do Warszawy 

Przyjazd Wizytatora Apostolskiego 
do Małopolski Wschodniej starają się 
Ukraińcy przedstawić jako tryumf 
metropolity Szeptyckiego, a prasa u- 
kraińska przypomina, źe już przed 
trzema laty z polecenia Stolicy Apo­
stolskiej wybierał się on do Polski, 
lecz z powodu trudności, stawianych 

a przez Rząd Polski, dotarł tyllro 
do Warszawy, skąd wrócił do Rzymu, 
co nie jest zgodne z prawdą.

Fałszerze pieniędzy.
POZNAŃ, 2.3. W końcu stycznia 

policja zaczęła śledzić kilku podejrza­
nych osobników, a przedewszystkiem 
niejakiego Karola Spionka, zamiesz­
kałego w Poznaniu, którego podej­
rzewano o fałszowanie pieniędzy. 
Usiłował on już w Poznaniu kupić 
ręczną maszynę drukarską, lecz, bo­
jąc się, źe mogłoby to zwrócić uwa­
gę udał się do Warszawy, gdzie ku­
pił taką maszynę, papier, farbę 
oraz zaangażował litografa. Zanim 
maszyna nadeszła do Poznania za­
czął Spionek poszukiwać odpowied­
niego lokalu i wtajemniczył, w całą 
sprawę szewca Zimnego, a pracują­
cego w Urzędzie Mundurowym, za­
mieszkałego przy ul. Smarzewskiego. 
Wobec tego, że Zimny uważał, iż 
mieszkanie jego nie nadaje się do 
tego celu, wtajemniczono w całą spra­
wę jeszcze sierżanta Soszyńskiego, 
zamieszkałego przy ul. Matejki. So­
czyński zgodził się na oddanie swego 
mieszkania i w jednym z pokoi u 
niego urządzono drukarnię. Ponie­
waż już wszystkie przygotowania by­
ły skończone, dziś w nocy policja 
wkroczyła i aresztowała wszystkich. 
W mieszkaniu znaleziono 506 arkuszy 
papieru, i farby, któreby wystarczyły 
na wydrukowanie 50-tysiączek na 560 
miljonów marek.

„Morning Post” o gra­
nicach Polski.

LONDYN, 3 .III Pat. „Morning 
Post* wyraża radość z tego powodu, 
źe kwestja granic Polski jest na dro­
dze do uregulowania. Mamy na­
dzieję — pisze dziennik—że rada am­
basadorów uczyni zadość żądaniom 
Polski, która pomimo napotykanych 
trudności, wychodzi stopniowo z cha­
osu, w jaki została pogrążona Europa 
środkowa, aby zdążać ku przyszłości, 
pełnej najświetniejszych nadziei. Nie­
podległa Polska—kończy dziennik— 
jest gwarancją pokoju dla Furopy 
środkowej.

RYNEK PIENIĘŻNY.

WARSZAWA, 2. III.
Usposobienie dla walut zagranicz­

nych mocne.
gotówka

Belgja 2.330
Berlin 1-7°
New-York 45.000-45.500-44 500 
Kanada 43.000—44000

czeki
Belgja 2.300-2365
Berlin 1.85—18 1
Gdańsk 2.84—1.71
Londyn 205.000 210.000-207.500 
New-York 43 500 - 45.000 - 44 000 
Paryż 2.700—2650—2.750
Praga * 1.305—1.302.50—1.335
Szwajcarja 8 280—8.450—8.375
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Zmiana w nastrojach Litwinów.
Z różnych stron dochodzą wiado­

mości, że ludność Litwy kowieńskiej 
jest zmęczona ustawicznemi niepoko­
jami wojennemi i ryzykancką polity­
ką swego rządu, ujawnia coraz wy­
raźniejszą chęć do ustalenia ładu i 
pogodzenia się z Polską.

Bandy partyzanckie, które dają się 
we znaki również rdzennej ludności 
litewskiej są traktowane przez nią z 
coraz większą niechęcią.

Reakcja przeciw awanturniczej po­
lityce rządu daje się zauważyć nawet 
w armji litewskiej, która pragnie na­
wiązania dobrych stosunków sąsiedz­
kich z Polską.

Kiedy delegat rządu p. Roman u- 
czyni! próbę bezpośredniego porozu­
mienia się z Litwinami celem prowi­
zorycznego wyrównania spornych 
kwestji terytorjalnych, inicjatywę na­
szą przyjęto w kolach litewskich, 
wojskowych, nader przychylnie, a ro­
kowania rozbiły się dzięki nieprzyje- 
dnanej polityce Kowna.

Oficerów naszych Dunina Wąso­
wicza i Marskiego, którzy wraz z ge­
nerałem Carton-de Viart dostali się 
do niewoli, wojskowi litewscy trakto­
wali bardzo uprzejmie, podkreślając 
swój życzliwy stosunek do Polski.

Mimo to, meldunki przynoszą co­

dziennie wiadomości o dalszej kon­
centracji oddziałów partyzanckich na 
pograniczu z Polską.

KILKUWIERSZÓWKI.

Z POLSKI I O POLSCE.
X W początku kwietnia odbę­

dzie w Warszawie konferencja łotew- 
sko-polska w sprawie komunikacji 
kolejowej pomiędzy Łotwą a Polską.

X Do Moskwy przybyła delega­
cja z ramienia ministerjum poczty w 
celu przeprowadzenia udziałów pocz­
towych pomiędzy Polską a Rosją.

X W poselstwie polskiem w So- 
Iji odznaczono księdza Privat’a (fran­
cuza) orderem »Polonia Restituta« za 
wielkie zasługi, połoźene dla emigran­
tów polskich.

Z CAŁEGO ŚW IATA
X Francuzi rozwiązali w Bochum 

organizacji zielonej policji niemieckiej.
X Sł>nny z czasów wojny- nie­

miecki marszałek Mackensen, znajduje 
się w Moskwie, gdzie organizuje ar- 
mję bolszewicką.

X Do Kilonji nadeszło 50.000 
korcy żyta z Rosji. Tak bolszewicy 
ratują ludność rosyjską przed śmiercią 
głodową.

X Z Włoch nadchodzą wiado­
mości, że dzięki Mussoliniemu całe 
społeczeństwo zrozumiało wywrotową 
działalność komunistów i masonów, 
dlatego też poczęto na całej linji 
zwalczać te organizacje.

X Emisja bonów pożyczki an­
gielskiej dla Austrji przekroczyła su­
mę 3 eh miljonów funtów.

X W Grecji został wprowadzo­
ny kalendarz gregorjański.

X Związek piekarzy w Angji 
zwołuje na dzień 18 lipca międzyna­
rodowy kongres piekarzy, na który 
rozesłano już do wszystkich państw 
zaproszenia skierowane na ręce pie­
karskich związków zawodowych. Do-* 
tychczas sowieckie związki piekarzy 
nie zostały zawiadomienio.

X Komunistyczny poseł do sejmu 
pruskiego Mentzel z Halli, usiłował 
odebrać sobie życie przez otrucie się 
gazem. Pogotowie ratunkowe zdoła­
ło jednak utrzymać go przy życiu.

Ogłaszajcie się 
w Słowie Kujawskiem.

OD MDMNICmA
Stosownie do uchwały Związku 

wydawców pism codziennych wszelkie­
go rodzaju nadesłane zapowiedzią 
wzmianki, komunikaty i okólniki bądź 
to prywatnych, bądź komunalnych i 
rządowych instytucji, tyczące się ze• 
brań, odczytów, i koncertów, rozpo­
rządzeń itp. będą umieszczane po u- 
przedniem opłaceniu należności w a- 
dministracji dziennika. W przeciwnym 
razie bez opłaty nie będą umieszczane.

Ä 5 B Ä

i
1) podpisany przez Adama Czol- 

kowskiego na mk. 1.000.000 pł. 21 /III,
2) podpisany przez Szulca Horna 

na mk. 100.000 pł. 18/III, z żyrami 
Ch. Rottnana, które niniejszem unie­
ważniam.

Znalazcę upraszam o 
zwrócenie do Ch. Rotmana, 
Tumska 7, za wynagrodze­
niem.

FABRYKA PAPY DACHOWEJ 
I C EM EN TO W YC H  WYROBOW

MmL E S IŃ S K I
WŁOCŁAWEK, -------- ROLNICZA Jfc 1

poleca:
papę dachową przedwojennej jakości, przyj­
muje własnymi fachowymi tludźmi krycie i 

konserwację dachów.

Or. med. Linke
ul. 5-Maja A? 6

przyjmuje 10—12 i 3Va—5 
Panie 2V2—3V2.

2 Samochody
osobowe lekkie

firm y Chevrolet i Forel 
PRAWIE NOWE

o siie 24 HP. i 18 HP. 
Wiadomość: S. Oźminkow- 
ski, Nowy Rynek 6, tel. 114.

BOL GŁOWY i MIGRENĄ
| H * y VCH M IAST U SU W A  {;

i *ŁZW/ł«ua*o*a piwwt T ««-§ 
siKOPUwrr waSŁiawt S»oog«|

S u c h o t y  “ * S “* piersiowe
leczy „Balsam Thiocolan Age“ . 

Używa pię za poradą lekarza. Sprzedają 
apteki i składy apteczne.

ROBO WAŁ =  
PRZE.K0NAŁ SIE 

YtłlAJLEPSZA
^ S Ą p o  OBUWIA
jest " M A R Y ’

ZADAĆ WSZąPZfC

Pasta „MARY“dzięki swym własn. chem. czyni 
skórę odporną na wilgoć, zapobiega pękaniu 
i nadaje obuwiu piękny połysk. Fabryka 

„MARY* Warszawa, ul. Dzielna Ns 48.

C H O L E K I N  A Z A
H .  N i E M O J E W S K I E G O .

Ogólne zastosowanie: Zioła Cholekinazowe, jako oczyszczające 
.................... — wątrobę i krew, stosują się w różnych cier­

pieniach na tle złej przemiany materji, a więc: przy artretyźmie, kam- 
nicy żółciowej, żółtaczce, piasku nerkowym, sklerozie, wątrobowej dusz­
ności, przewlekłych nieżytach, chronicznej obstrukcji, nadkwaśności żo­
łądka, bezsenności, roztroju nerwowym i, wogóle w wypadkach, gdzie 
prawidłowość w przemianie materji została naruszona.

Przedstawicielstwo na Kujawy powierzyłem długoletniej mojej 
współpracowniczce p. G a b r y e l i  "Wefss, W ło c ł a w e k ,  Z ło ­
ta. 2 ati 3f gdzie zasięgnąć można wszelkich bliższych szczegółów 
i otrzymać Cholekinazę. H. Niemojewski. i

Nowość! Nowość!
R S »

Ks. Józef Kruszyński

r o l a  Ś w ia t o w a

ŻYDOSTWA
228 sfr. ścisłego druku.

* C zyta jc ie  w sz y sc y !

Wyszła z druku

u POMOC W CHOROBACH ZWIERZĄT
przez Lekarza Wet. Z. Olszaóskiego

Wydanie 2-gie dopełnione.

Nakład Księgarni Powszechnej we Włocławku.

Zgubiono portfel z kartą demobilizacyjną 
Piotra Lewandowskiego wydaną w P.K.U. 

Zamościa. Łaskawy znalazca zechce zwró­
cić go do Redakcji „Słowa Kujawskiego”.

Zginął dokument wojskowy beztermino­
wego urlopowania na imię Wacława Le­

wandowskiego. Łaskawy znalazca raczy 
oddać do policji.

|% horob| żo łądk a , k iszek, nerek , 
^  «obstrukcje, hesnorojdy i t. p.
radykalnie Szwajcarskie gorzkie zioła
Dr. B au era  — oryginalne z marką „Kogut*. 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

OGŁOSZENIA DROBNE.

Adamski Feliks były szpitala św.
Łazarza, wenerycznego. Przyjmuje od 9 
rano do 8 wieczór. Brzeska 13.

Do Piotrkowa Kujawskiego od św. Woj­
ciecha potrzebny organista żonaty, umie­

jący prowadzić chór i orkiestrę. Wyma­
gane odpowiednie świadectwa.

Do sprzedania ładny majątek dom z ogro­
dem owocowym. Ceglana 14, Włocławek.

Garn itu r mebli salonowych, fortepjan 
krótki dobrej marki, lustro tremo, kozet­

ka (leżanka) do sprzedania. Kilińskiego 12 
mieszk. 4.

Masaż leczniczy i kosmetyczny, usuwanie 
wągrów wstrzykiwanie arszenniku. Przed­

miejska 2 mieszk. 8.

Młyn wodny gruntu do wydzierża­
wienia od I/1V r. b. Bogusławice poczta 
Kowal, stacja Czerniewice.

ytfydz ierżaw ię  piekarn ię  z całkowi- 
w f tym urządzeniem, sklepem oraz miesz­
kaniem, Ciechocinek Hermanowska,

Ro w er w yśc igow y  okazyjnie do sprze­
dania Zduńska 14 m. 6.

Zgubiono kartę bezter. urlopu Franciszka 
Hełminiaka wydaną w P. K. U. Wło­

cławek.

Zgubiono kartę bezterminowego urlopu 
Jana Erwińskiego wydaną przez P. K. U. 

Włocławek.

Zgubiono wojskową kartę powołania Edwar­
da Wendlandta. Znalazca zechce oddać 

do policji.

Zgubiono kartę powołania Adama Wąsi- 
kowskiego wydaną w P* K. U. Włocławek.

K f l  n n n  sztuk cegły okazyjnie natych-
J jU ,U U U  miast do sprzedania. Wiado­
mość w administracji „Słowa Kuj.”

OFIARY.

Złożono w Administracji Słowa Kuj, 
Nie odebrane przez prawego właści­

ciela znalezione mk. io,oco admini­
stracja przeznacza na Dom Sierot 
»Opatrzność«.

Kupujcie P.ozyc Zlot
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